
 Nadchodzi długo oczekiwany weekend majowy. Warto zatem uświadomić so-

bie, na pamiątkę jakich wydarzeń początek maja wiąże się z dniami wolnymi od pracy. 

 1 maja to tradycyjnie Święta Pracy. Jest ono obchodzone w Polsce od 1890 ro-

ku. Oficjalnie zostało ustanowione świętem państwowym w 1950 roku. 

 2 maja to Dzień Flagi Rzeczypospolitej. Tego dnia czcimy nasze polskie barwy 

narodowe: biel (symbol czystości) i czerwień (symbol waleczności, odwagi). Barwy te 

zostały wprowadzone w 1831 roku.  

 3 maja obchodzona jest rocznica uchwalenia Konstytucji 3. Maja, czyli doku-

mentu państwowego, w którym zawarte były najważniejsze prawa dotyczące funkcjo-

nowania państwa. Była to pierwsza konstytucja w Europie, a druga na świecie. Ustano-

wił ją król Stanisław August 

Poniatowski 3 maja 1791 roku. 

 W związku z obcho-

dzeniem w Polsce świąt pań-

stwowych należy wywiesić 

polską flagę i… świętować. :) 

 

 

Czesław Janczarski  

„Barwy ojczyste” 

Powiewa flaga, 

gdy wiatr się zerwie. 

A na tej fladze 

biel jest i czerwień. 

Czerwień to miłość 

biel -  serce czyste... 

Piękne są nasze 

Barwy ojczyste. 

Witaj, majowa Jutrzenko! 
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 Właściwie Stanisław Władysław Rejment. Urodził się 7 maja 1867 we wsi Kobiele Wielkie w pobliżu 

Radomska, zmarł 5 grudnia 1925 w Warszawie. Powieściopisarz, nowelista, reportażysta. Kolejność imion i pi-

sownię nazwiska zmienił sobie sam.  

 Miłość do teatru sprawiła, że przyszły noblista postanowił zostać aktorem. W 1885 przystępuje do 

trupy aktorskiej, gdzie występuje pod 

pseudonimem Urbański. Niestety nie udaje 

się zrobić kariery. Jego następna posada 

nie ma już nic wspólnego z artystycznym 

rzemiosłem, Reymont pracuje jako dozorca 

plantowy na Kolei Warszawsko-Wileńskiej. 

W tym czasie rozważa wstąpienie do klasz-

toru, koresponduje z Paulinami. Jednak zo-

staje pisarzem.  

 Na rok 1892 przypada debiut lite-

racki Reymonta: nawiązuje współpracę z 

„Głosem”, tu publikuje koresponden-

cje Spod Rogowa pod pseudonimem 

„Księżak”. Pierwsze utwory pod własnym nazwiskiem opublikuje w roku następnym. 8 grudnia 1893 Reymont 

jedzie do Warszawy, tu żyje w opłakanych warunkach, ale wciąż pisze i się rozwija. Przełomowy okazuje się 

następny rok. Pisarz idzie na pielgrzymkę do Częstochowy, owocem tej wyprawy jest powieść Pielgrzymka do 

Jasnej Góry, która odnosi wielki sukces wydawniczy. Jeszcze tego roku w lipcu wyjeżdża do Londynu na 

zjazd Towarzystwa Teozoficznego, a w drodze powrotnej bawi jakiś czas w Paryżu. Potem odbywa jeszcze 

wycieczkę do Włoch wraz z Jakimowiczem.  

 W 1924 r. Władysław Reymont wyróżniony został literacką Nagrodą Nobla za wybitny epos narodowy, 

powieść „Chłopi”. Jak napisał jeden ze złośliwych publicystów amerykańskich: „było dwóch głównych kandyda-

tów do nagrody – Stefan Żeromski i 

Władysław Reymont, ponieważ jednak 

większość Polaków wolała Żeromskie-

Str. 2 Szkolny Express 

Wielcy Polacy — Władysław Stanisław Reymont  



 Był już wieczór, Hubert wyjął z walizki latarkę i usiadł na obszernym dywanie  rozstawionym między 

dwoma pojedynczymi łóżkami. W tej samej chwili do pokoju wszedł Kuba z paczką paluszków w dłoni. 

-Czemu siedzisz na dywanie i po co ci ta latarka? Przecież jest jasno.- Powiedział. 

-Już nie...- Rzekł ponuro Hipopotam, lecz nic się nie stało. 

-Co?- Krokodyl spojrzał na przyjaciela jak na wariata. 

-Nieważne... Teraz miało zgasić się światło.- Odparł zrezygnowany Hubert. 

-Aha...- Krokodyl zaczął się zastanawiać, czy z jego przyjacielem wszystko jest w porząd-

ku. 

-Opowiadałeś kiedyś straszną historię?- Zapytał Hipopotam. 

-Nie.- Odpowiedział Kuba.  

Hubert wstał podszedł do pstryczka, aby zgasić światło i wcisnął przycisk. 

-Nic nie widzę!- Poskarżył się Krokodyl. 

-Już widzisz.- Hipopotam zapalił latarkę. 

-I tak mało widzę.- Powiedział Kuba. 

-Dobra, nieważne...- Rzekł Hubert i machnął ręką. 

-Ty zacznij.- Dodał po chwili. 

-Okej... Ammm... Tak więc, był sobie kiedyś mały chłopiec, z małymi palcami i małymi oczkami. I on był głod-

ny... Więc poszedł do kuchni. Wszedł do obszernego pokoju, który... Który... Był obszerny. Zajrzał do lodówki... I 

była pusta!--Wydarł się Krokodyl. 

-To nie było straszne...- Poskarżył się Hipopotam.-Nieważne, teraz ja!- Wykrzyknął, zacierając ręce. 

-Była zwykła noc... Taka jak ta. Dwójka najlepszych kumpli siedziała na dywanie i rozmawiała sobie w najlepsze. 

Wtedy walnął piorun...- Opowieść Huberta została gwałtownie przerwana przez błysk i  

huk w oddali. 

-Nie wiem, czy chcę tego słuchać...- Zlękł się Kuba. 

-Nie pękaj.-Powiedział Hipopotam. 

-Tak więc po tym, jak piorun uderzył w ziemię, przyjaciele przerwali rozmowę.  

Zawył wiatr, a firanki za oknem poruszyły się i po chwili ujrzeli smukły kształt przebiegający na tle jakiejś oświe-

tlonej ściany w oddali. Dosłownie kilka sekund później usłyszeli cichy skrzyp schodów prowadzący do pokoju, w 

którym byli… Kiedy nagle rozległ się pisk taki, jaki towarzyszy drapaniu paznokciami o kartkę papieru. I wtedy 

drzwi się otworzyły, a w nich znajdowała się przygarbiona straszna postać! 

  Hubert zakończył opowieść i był z  

siebie dumny kiedy zobaczył że Krokodyl już chowa się ze strachu pod łóżkiem. I niespodziewanie drzwi z hu-

kiem zostały otwarte, a do środka wparowała postać wyglądająca tak jak ta z opowieści Huberta.  

-Aaaaaaaa!- Chłopcy zaczęli się wydzierać ze strachu. 

-Ha ha ha!- Nagle okazało się że tak naprawdę tą straszną postacią była przebrana Zuzia. 

-Szkoda, że nie widzieliście swoich min! 

Jakub Wilk, 

kl. VIIb 

 Warto przeczytać książkę pt. „Wszystkie jasne miejsca”. Jest to książka 

o budowaniu relacji. To opowieść o tym, jak trudno jest zrozumieć drugiego 

człowieka, jednak nagroda, jaką dostajemy – bliskość i wsparcie jest warta wy-

siłku. Wszystkie jasne miejsca to książka niebanalna, zmuszająca do przemy-

śleń, a jednocześnie napisana prostym językiem. Nie wszystkie opisane tu miej-

sca są dosłownie lub w przenośni jasne, jednak książkę zdecydowanie warto 

przeczytać i jeśli jej jeszcze nie znacie – sięgnijcie po nią koniecznie.  

Rok 2018, nr 7 
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 Dnia 24 kwietnia w naszej szkole odbyły się obchody Dnia Ziemi. Z tej okazji szkolne koło teatralne wy-

stawiło przedstawienie - współczesną wersję „Calineczki”.  

 Tego dnia odbył się także pokaz mody ekologicznej. Ucznio-

wie oddziału przedszkolnego oraz wszystkich klas przedstawili przy-

gotowane przez siebie ekologiczne stroje, które składały się z mate-

riałów pozornie : nakrętek od butelek, puszek, worków, papierów itp.. 

W wyniku głosowania jury, które miało wybrać najładniejsze stroje, 

zwyciężyli oddział przedszkolny oraz klasa IVb.  

 W ramach obchodów Dnia Ziemi koło Ligi Ochrony Przyro-

dy zasadziło przy szkole drzewko upamiętniające obchody. Ponadto 

uczniowie uczestniczyli w akcji pt. „Sprzątanie świata”.  
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A dla wszystkich zapominalskich… przypominamy :) 

Szkolny Express 

Pamiętamy o naszej planecie! 



1. Jakie było Pani marzenie z dzieciństwa? 

Moim największym marzeniem było posiadanie psa, który mógłby mieszkać ze mną w moim pokoju. Potrafiłam go-

dzinami rozmyślać nad odpowiednim imieniem dla psinki i zastanawiać się, jak będzie wyglądał ten wymarzony 

zwierzak. Półtora roku temu spełniło się to wyjątkowe marzenie i wreszcie - po tylu latach - w moim domu zamiesz-

kała Bunia. To moja najwierniejsza przyjaciółka, która uwielbia wdrapywać się na kolana i jest najwyżej skaczącym 

pieskiem, jakiego znam. 

 

2. Czy zawsze chciała być Pani psychologiem? 

Pierwszy raz zachwyciłam się psychologią w 4. klasie szkoły podstawowej, jednak później - 

jak to bywa - wielokrotnie zmieniałam plany. W szkole średniej uczyłam się w klasie o profi-

lu humanistyczno-prawnym i planowałam wstąpić w szeregi policji. Dziś wspominam to z 

uśmiechem i potrafię dostrzec, że od zawsze najciekawszy był dla mnie drugi człowiek. Uwielbiam poznawać no-

wych ludzi, wyjątkowe historie, odkrywać znaczenie różnych wydarzeń i oczywiście pomagać. 

 

3. Gdyby wygrała Pani 10 mln złotych, co by Pani z nimi zrobiła? 

Myślę, że część tak ogromnej sumy przeznaczyłabym na podróże, bo uważam, że 

warto inwestować w różnorodne doświadczenia, kolekcjonować wspomnienia, 

przeżycia - to zostaje z nami na zawsze. Wciąż jednak zostałoby mnóstwo pienię-

dzy z wygranej i podejrzewam, że podzieliłabym się nimi z różnymi ośrodkami, 

ale też stowarzyszeniami, fundacjami itp., które zajmują się zdrowiem psychicz-

nym w Polsce, zwłaszcza psychiatrią dzieci i młodzieży. Martwi mnie, że dostęp 

do psychiatry zajmującego się najmłodszymi pacjentami jest tak utrudniony. W 

całym naszym kraju pracuje jedynie 408. lekarzy z tą specjalizacją (dla porówna-

nia - w Niemczech jest ich 18 tys.), niewielu jest także terapeutów nieodpłatnie zajmujących się zaburzeniami psy-

chicznymi dzieci i młodzieży, dlatego warto wspierać wszelkie inicjatywy ukierunkowane na poprawę tej sytuacji. 

 

4. Jaki sport lubi/lubiła Pani najbardziej? 

Być może trudno w to uwierzyć, ale kiedy przygotowywałam się do testów sprawnościowych do szkoły policyjnej :), 

musiałam rzucać 5 kg piłką lekarską i bardzo to lubiłam! Prawdopodobnie jednak nigdy nie będę szczególnie aktyw-

na sportowo, bo zawsze wolałam książki i inne, mało dynamiczne aktywności. Bardzo lubię piesze wycieczki, wę-

drówki małe i duże, najchętniej z psem. Świeże powietrze i bliskość natury wpływają na mnie bardzo kojąco i poma-

gają zebrać myśli. 

 

5. Jaki jest Pani ulubiony film i książka? 

Do głowy przychodzą mi dwa tytuły filmów: "Billy Elliot" oraz "Strasznie głośno, niesamowicie blisko". Oba filmy 

opowiadają o chłopcach z marzeniami - jeden z nich pragnie być tancerzem i walczy o miejsce w prestiżowej szkole 

tańca, drugi zaś marzy o tym, by powrócił jego tata. Te filmy wyjątkowo mnie wzruszają. Jeśli pytasz o książki, to 

najchętniej zawsze sięgałam po powieści kryminalne, bo rozwiązywanie złożonych zagadek jest dla mnie wielką 

frajdą. Jedną z moich ulubionych autorek jest Joanna Chmielewska, kobieta o nieprzeciętnym poczuciu humoru. 

Ostatnio wszystkie książki, które czytam, są w jakiś sposób powiązane z moim zawodem - wszystko kręci się wokół 

psychologii :) 

   Dziękujemy za rozmowę! 
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 Zranienie skóry może zdarzyć się w każdej chwili i warto być 

przygotowanym na taką okoliczność. Obecnie dostępne są w sprzedaży 

(nie tylko w aptekach, ale też w zwykłych sklepach i na stacjach benzy-

nowych) pudełeczka z plastrami w różnych kolorach i rozmiarach. Warto 

nosić takie plastry w szkolnym plecaku, aby zawsze móc z nich skorzy-

stać. Jeżeli zranienie jest niewielkie, to taka interwencja powinna wystar-

czyć. 

 Jeżeli ktoś w Twoim otoczeniu zranił się mocniej, może potrze-

bować pomocy drugiej osoby. Nie bój się wyruszyć na pomoc! Podejdź 

do zranionej osoby, poproś, żeby usiadła (w razie gdyby zrobiło jej się słabo – na siedząco się nie przewróci) i 

uspokój ją. Ktoś inny może w tym czasie zawiadamiać o wypadku kogoś dorosłego.  

Nigdy nie dotykaj krwawiącej rany bez rękawiczek jednorazowych! 

Zobacz, czy w miejscu zranienia nie ma żadnej odzieży ani biżuterii, a jeżeli jest, postaraj się ją ściągnąć 

(pamiętasz zaschnięte rajstopy albo spodenki na stłuczonym kolanie? J). Jeżeli rana mocno krwawi, uciśnij to 

miejsce jakimś materiałem – najlepiej jałowym opatrunkiem – wtedy krwawienie szybciej ustanie. Teraz trzeba 

pomóc zranionej osobie dostać się do gabinetu pielęgniarki, gdzie otrzyma dalszą pomoc. Oczywiście nigdy nie 

pozwól, by zraniona osoba szła do gabinetu sama, bo mogłaby zasłabnąć po drodze! 

 Na koniec generalna zasada opatrywania ran:  

rany suche (takie, gdzie jest strup albo zaczerwienienie, nie sączy się żadna wydzielina) opatrujemy „na su-

cho” – nie musimy nawilżać opatrunku; 
rany mokre (takie, z których sączy się jakaś wydzielina) musimy opatrzyć „na mokro” – opatrunek powinien 

być wilgotny, żeby nie przykleił się do mokrej 

rany (później, jeżeli zaschnie, trzeba go będzie 

zrywać, a to nie jest przyjemne). 
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O roli rodzeństwa w naszym życiu 

Szkolny Express 

Szkolny Ratowniczek –jak opatrywać rany? 

  Są na świecie takie osoby, które, jak nikt nigdy, 

potrafią wyprowadzić nas z równowagi. Nie, tym razem nie są to 

nauczyciele. :)  Mowa oczywiście o rodzeństwie.  

  Czasami nie doceniamy tego, że mamy brata lub 

siostrę. Jednakże… wyobraźmy sobie, że mogłoby ich zabraknąć w 

naszym życiu. Z pewnością wielu z was pomyśli, że to nic takiego. 

A jednak! Życie bez rodzeństwa byłoby co najmniej nudne. Bo kto 

wtedy podkradałby nasze rzeczy? Pożyczał ubrania? Kto nas draż-

nił? Skarżył rodzicom? Zwierzał się z największych tajemnic? Po-

wierzał swoje sekrety? Pytał o radę? Pomagał nam rozwiązać pro-

blemy w tajemnicy przed rodzicami? Otóż to.  

  Rodzeństwo odgrywa bardzo ważną rolę w naszym 

życiu. To starsze często uczy nas, jak postępować w danej sytuacji, jak się zachować. Zwykle jest najbar-

dziej odpowiedzialne (ale nie zawsze :D). To ono jako pierwsze doświadcza tego, że w jego życiu pojawia 

się rodzeństwo i musi poradzić sobie z tym. Z kolei środkowe dziecko w rodzinie potrafi utrzymywać re-

lacje z niemalże każdym człowiekiem i walczy o bycie najważniejszym w rodzeństwie. Najmłodsze dzieci 

zawsze traktowane są jak dzieci. :) Bo trzeba im pomagać, są takimi „maskotkami” w rodzinie. Oczywi-

ście bycie najmłodszym ma wiele przywilejów, ale także wiąże się z rywalizacją z rodzeństwem. 

  Pamiętajmy zatem, że posiadanie rodzeństwa to szansa na to, by nigdy nie zostać samemu. To 

ono w dużej mierze pomaga nam rozwijać niektóre umiejętności społeczne (takie jak porozumiewanie się, 

dotrzymywanie tajemnic, obietnic, dzielenie się z innymi, osiąganie kompromisów).  

  Międzynarodowy Dzień Rodzeństwa obchodzony jest 10 kwietnia.  



Wykreśl wyrazy: 

Kwiecień Wielkanoc Zając Kwiaty Wiosna 

 

 

K W I E C I E Ń J C 

H T J C L I C G W X 

Z G F P V F Z E I V 

A R K W I A T Y O L 

J R T Y D T Y F S O 

Ą F G H J G H J N L 

C C I P Ł O X D A X 

D W I E L K N O C D 
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 Joshua Kimmich - to temat dzisiejszego artykułu. Większość z was go nie 

zna ,lecz  to właśnie dobrze. Przypominam, w tej serii opisuję kariery piłkarzy nie ze 

szczytu, lecz tych, którzy na szczyt muszą jeszcze ciężko pracować. Dziś opowiem 

wam o kumplu Roberta Lewndowskiego czy Arjena Robbena. 

Tych piłkarzy nie będę jednak opisywał. Powód? Zbyt znani. Ale bez przedłużania, 

zaczynajmy:) 

 Joshua Kimmich urodził się 8 lutego 1995 roku w Rottweil.  Kimmich rozpo-

czął swoją karierę w małym klubie VfB Bösingen, skąd w wieku 12 lat trafił do szkół-

ki piłkarskiej VfB Stuttgart. Latem 2013 roku Kimmich trafił do trzecioligowego 

wówczas RB Leipzig. Z nowym zespołem podpisał dwuletni kontrakt, który, gdyby 

Stuttgart nie skorzystał z zachowanej opcji odkupu, miałby zostać przedłużony o ko-

lejne dwa lata. W barwach drużyny z Lipska Kimmich zadebiutował 28 września 2013 roku, zmieniając Thiago 

Rockenbacha w 55. minucie zremisowanego 2:2 ligowego meczu z SpVgg Unterhaching. Premierowego gola 

zdobył 30 listopada 2013 roku w 52. minucie wygranego 3:2 ligowego spotkania z 1. FC Saarbrücken. W sezonie 

2013/14 wystąpił w sumie w 26 spotkaniach i zdobył 1 bramkę, zaś samo RB Lipsk wywalczyło awans do 2. Bun-

desligi . W kolejnych rozgrywkach, już na zapleczu ekstraklasy, Kimmich rozegrał 27 spotkań, w których strzelił 

2 gole –1 marca 2015 roku w wygranym 3:2 starciu z 1. FC Union Berlin[7] i 15 dni później podczas wygranego 

3:1 meczu z Fortuną Düsseldorf.  

Pod koniec sezonu Kimmicha sprzedano do...Bayernu Monachium!!! OMG !!! Kimmich 

miał grać z takimi gwiazdami jak Robert Lewandowski, 

Arjen Robben, Frank Ribery czy Manuel Neuer. 

 

Szymon Magnuszewski, kl. Vb 
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Łączy nas piłka... 

W świecie gier 
  

 Do niedawna najpopularniejsza gra świata. 

Można w niej tworzyć najrozmaitsze budowle . Roz-

wija wyobraźnię i kreatywność. Istnieją dwa rodzaje 

trybów: Creative gdzie masz dostęp do wszystkich 

bloków i mozesz budować co chcesz i z czego 

chcesz lub Survival gdzie musisz zbierać materiały 

by przetrwać. YouTuberami nagrywającymi Mi-

necrafta między innymi są: Doknes, iSuperMWK, 

RoxMb, Dealereq, Jeż Tritsus. Do Minecrafta są tez 

tworzone mapy. Osoby je tworzące nazywane są 

Mapmakerami. Takim Mapmakerem jestem ja. 

Tworzę mapy dla RoxMb i Doknesa. 

 

Polecam oderwać się od Fortnita i zagrać w Mi-

necrafta. 

Szymon Magnuszewski, kl. Vb 

https://pl.wikipedia.org/wiki/VfB_Stuttgart
https://pl.wikipedia.org/wiki/RB_Leipzig
https://pl.wikipedia.org/w/index.php?title=Thiago_Rockenbach&action=edit&redlink=1
https://pl.wikipedia.org/wiki/2._Bundesliga_niemiecka_w_pi%C5%82ce_no%C5%BCnej_m%C4%99%C5%BCczyzn
https://pl.wikipedia.org/wiki/Joshua_Kimmich#cite_note-9
https://pl.wikipedia.org/wiki/Fortuna_D%C3%BCsseldorf


 Pewnie myślicie sobie, że „o kącik yt, pewnie blow i naruciak tu 

będzie”. Macie rację, ale nie dzisiaj… 

 Dziś piszę o początkach. Może znacie, może nie, ale do rzeczy. 

Susan Wojcicki, prezes yt, ekonomistka, bizneswomen. I najważniejsze -  

czy wiecie, że prezes yt ma polskie korzenie? Tak, jej dziadkiem 

był Franciszek Wójcicki, polski prawnik i działacz ruchu ludowego, poseł 

na Sejm Ustawodawczy. Wyemigrował do USA i zamieszkał jako profe-

sor wraz z Susan w kampusie.  

 Na co dzień używamy Google. Wiecie, gdzie pracowali Larry 

Page i Sergey Brin? Każdy powie „Mikołaj, w wieżowcu, w którym znaj-

duje się masa komputerów”. Otóż nie, bo w garażu! 

 Jeśli chcesz obejrzeć z Susan wywiad wejdź w link: 

https://www.youtube.com/watch?v=JMwew36dTx0  

Mikołaj Sobstyl, kl. Vb 
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Unia Europejska 

 Unia Europejska jest nowym typem związku między państwami. 

Unia respektuje tożsamość narodową państw członkowskich, ich historie, 

tradycje i kulturę.  Dzień Unii Europejskiej obchodzony jest 9 maja. 

 

Do jej najważniejszych celów należą: 

- zapewnienie bezpieczeństwa; 

- zapewnienie postępu gospodarczego i społecznego; 

- ochrona wolności, praw i interesów obywateli. 

 

Symbole UE: 

- Flaga Unii Europejskiej: dwanaście gwiazd (liczba nie zmienia się) w miejscu godzin na tarczy zegara, lazurowe 

tło. Autorami pomysłu są: hiszpański dyplomata Salvadore de Madariaga y Rojo i francuski plastyk Arsen Heitz 

(niedawno ujawniono fakt, że inspiracją Heitza była korona Matki Boskiej Niepokalanej "z gwiazd dwunastu"); 

- Hymn: jest to muzyczna aranżacja Herberta von Karajana "Ody do radości" z IV części IX symfonii Ludwiga van 

Beetthoovena; 

- Paszport w kolorze burgundzkiego wina, z napisem „Unia Europejska” pod nazwą państwa wydającego doku-

ment; może być używany. 

 

Państwa będące członkami Unii Europejskiej (jest ich 27): Austria, Belgia, Bułgaria, Chorwacja, Cypr, Czechy, Da-

nia, Estonia, Finlandia, Francja, Grecja, Hiszpania, Holandia, Irlandia, Litwa, Luksemburg, Łotwa, Malta, Niemcy, 

Polska, Portugalia, Rumunia, Słowacja, Słowenia, Szwecja, Węgry, Włochy. 

 

 Źródło: http://www.europakarpat.pl/index.php/pMenuId/5/pDocId/156/pCmd/1 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Franciszek_W%C3%B3jcicki
https://pl.wikipedia.org/wiki/Pos%C5%82owie_na_Sejm_Ustawodawczy_(1947%E2%80%931952)
https://www.youtube.com/watch?v=JMwew36dTx0
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Majówka według Maksa 



 Z pewnością każdemu z was kiedyś przeszła taka 

myśl: „A może bym tak zaczął grać na jakimś instrumen-

cie?”. 

 Oglądaliście (i nawet może teraz oglądacie) różne 

programy rozrywkowe, w których ludzie prezentowali swoje 

talenty muzyczne, może nawet nietypowe, które zwróciły 

waszą uwagę. W dzisiejszych czasach muzykę usłyszymy 

wszędzie: czy to w radiu, sklepach, a nawet w telewizji... i 

takie działania budzą w nas takie oto pytania: 

1) Jak zacząć grę na jakimś instrumencie? 

Tutaj rozwiązaniem są nasze chęci. Jeżeli wiemy, że to, co zamierzamy rozpocząć, nie znudzi się nam 

od razu, jest to dobry krok w przód.  Wybierz instrument i twoja przygoda z muzyką gotowa! 

 Na początku chcemy, aby wszystko wychodziło: już, teraz, zaraz, a podstawowym kluczem do sukce-

su są ćwiczenia (nawet 5-minutowe ;) ) Jest takie powiedzenie „Trening czyni mistrza” . Z pewnością 

po kilku dniach ćwiczeń zobaczycie efekty! :D 

2) Gdzie mogę się uczyć? 

Pierwszą propozycją są lekcje muzyki (lub kółko muzyczne). Nie zaw-

sze odbywają się w tej samej placówce, w której się uczymy, więc mu-

simy w takim przypadku szukać pomocy poza szkołą. Mogą być płatne, ale także 

darmowe (to zależy), jednak kiedy zależy nam na nauce gry na wymarzonym instru-

mencie, nie powinno nam to sprawiać problemu. 

Drugą propozycją jest samodzielna nauka. Trwa ona znacznie dłużej niż nabywanie 

wiedzy z zewnątrz, lecz jest także możliwa. Ja sama uczę się gry na pianinie 

(czasem gitarze) moich ulubionych piosenek poprzez filmiki z YouTube, jednak nie 

jest to dobry nawyk, ponieważ ważne jest to, abyśmy nauczyli się podstaw (gama, 

nuty, takty, metrum itp.). To pozwoli nam na szersze możliwości, takie jak zapisywanie swoich piosenek albo pod-

stawowa wiedza która przyda się do szkół wyższych (o tym kierunku). 

Ważne jest to, aby się nie poddawać, i nadal próbować aż W KOŃCU SIĘ UDA :) Zobaczycie jak cudowne 

jest uczucie że to, co gracie brzmi idealnie jak wasza wybrana piosenka :) 

Moje ulubione 3 piosenki które gram na pianinie : 

John Newman – Love Me Again (hard)                  Imagine Dragons – Demons (medium) 

Ed Sheeran – Perfect (easy/medium)                               Sia – Titanium (easy/medium) 

„Harry Potter” – Hedwig Theme (easy)                        Pink Panter Theme 

                                                          (Ogólnie to można zagrać WSZYSTKO – SPRAWDŻ W YOUTUBE 

 

Wiktoria Paluszek, kl. VIIa 

Rok 2018, nr 7 

 Każdy może być muzykiem! :) 

Str. 11 



Str. 12 Szkolny Express 

Szkolne humorki w piątki i we wtorki :) 



Str. 13 Szkolny Express 



Szkoła Podstawowa im. Józefa 

Wybickiego w Owińskach, 

ul. Poprzeczna 10, 

62-005 Owińska  

Nazwa szkoły 

Tel/fax: (61) 812-65-11 

E-mail: 

spowinska@poczta.onet.pl  

Dewiza szkoły 

„Naszym nadrzędnym celem jest  

wszechstronny rozwój dziecka rozumiany 

jako: wiedza i umiejętności, system  

wartości, zdrowy styl życia. Naszym  

priorytetem jest  doprowadzenie do tego, 

by start naszych dzieci był równy  

ze startem ich rówieśników ze środowisk 

wielkomiejskich, a w szkole, która jest 

ich drugim domem, czuli atmosferę  

wspólnoty. i chętnie do niej przychodzili”. 
Jesteśmy o

twarci    
        

i  przyjaź
ni 

dzieciom. 

OGŁOSZENIA…  

(NIE)PARAFIALNE :) 

 

Rozstrzygniecie konkursu 

pt. „Kocia sweet focia” już 

w następnym numerze na-

szej szkolnej gazetki! 

Chcesz razem z nami tworzyć 

gazetkę? Nie wahaj się!  

Czekamy właśnie na Ciebie! 
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